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CZERKASKI.

Zaledwo rodząca się Czerka- 
ska pierwszym płaczem świat 
powita , a zaraz krępują j ą  skó­
rzanym  paskiem, aby pomniej­
szając tym sposobem w zrost rą ­
czk i,  nóżki,  s t a n u ,  pomnożyć 
te wdzięki klóremi łaskawa na­
tu ra  już  i tak chojnie uposarzy- 
ła  kobiety tego kraju —  Pasek 
ten później zastępują sznurów ­
ką kształcącą figurę podług u- 
podobania kra jow ego , i w dzień 
dopiero szlubu przecina takową 
sztyletem młody małżonek. —  
Zostając żo n am i, odzyskują tym 
sposobem wolność c ia łu , lecz 
opłacają t ę , u t ra tą  wolności o- 
sobis te j, gdyż dom małżonka 
staje się dla nich najściślejszćm 
więzieniem , do którego wstęp 
nawet najbliższym krewnym je s t 
wzbroniony— Ale któż uw ierzy ,  
któż się nie zdz iw i, że ten zaz­
drosny mąż pozwala cudzoziem­
cowi samemu wnijść do mie­

szkan ia ,  przedstawić się żonie, 
i że wykonywając ten dowód 
z zaufaniem połączonej gościn­
n ośc i ,  usuwa znajwiększą skry- 
pulatnością to wszystko coby 
naw et pozorem mogło się w y­
dawać nie zupełnego dowierza­
n i a —  W ięce j  jeszcze powiem co 
bardzićj zadziwi że kronika 
zgorszeń tego kraju przykładu w  
sobie niemieści nadużycia i zdra­
dy tćj gościnności! —  Stego 
wszystkiego pokazuje s i ę ,  że 
na ziemi Czerkasów nie trafia 
w przekonanie mężów i okazu­
je  się fałszywym, głoszony przez 
nasze kobiety pewnik, iż niedo­
wierzanie i strzeżenie najwięcej 
j e  do złego skłan ia ją ,  a chwila 
wolności u takićj je s t  najczęściej 
chwilą błędu? —  Narzeczona w  
dzień wesela ofiaruje przyszłe­
m u m ężow i,  a raczej panu swe­
m u  , pancćrz, m iecz, słowem 
wszystko co do zupełnego u- 
zbrojenia należy, w  dalszym zaś 
pożyciu zna jw iększą  pilnością
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tego wszystkiego dogląda, mał­
żonek ceni jako  świętość to u- 
zbro jen ie ,  gdyż podług panu­
jącego przesądu dar ten od nie­
winności zyskany, ma mieć w 
sobie moc ochronienia go od 
pocisków nieprzyjaciela, i na­
pełniania serca jego  odwagą —  
Lecz biada mężowi jeżeli jćj brak 
o każe , albo nie z honorem u- 
żyje b ron i .  W t e d y  żony naj­
gorętsza miłość zmienia się w 
obojętność, co m ów ię ,  w  nie­
nawiść; a szacunek w  wzgardę —  
Nic już  niezdoła powrócić szczę­
ścia w taki zw iązek , uspokoić 
rozpaczy żony, a częstokroć 
wstrzymać ją od sam obójs tw a, 
które uw aża jako jedyny środek 
uwolnienia się od niczem nie 
startej hańby i prześladowań ja ­
kich ciągle od wszystkich do­
znaje, że kochać mogła człowie­
ka który splamił się niesławą i 
który byłby niezdolnym obronić 
j ą  w potrzebie .— P rzy  urodze­
niu pierwszego dziecięcia, ro ­
dziny męża i żony wręczają so­
bie na wzajem swoje genealo­
giczne drzewa. W y m ia n a  ta 
okazująca połączenie się ściślćj- 
sze tych rodzin odbywa się z 
pewną uroczystością, w czasie 
której przysięgają nieskalaną pa­

mięć p r /o lk ó w  i nicschaibione 
występkami imic przekazać po­
tom kom , a przez to nie w ska­
zać tych na zawsze na poniże­
nie; gdyż niestety! przy braku 
u nich oświaty, cnoty ojców u- 
ślachetniają d z iec i , a zbrodnie 
tych wieczną chańbę niewinnym 
przynoszą —  Po skończeniu tćj 
uroczystości wypłaca teść zię­
ciowi umówiony przed ślubem 
posak a córce oddaje odróżnia­
jące godło zaślubionej to j e s t : 
na głowę ubiór karmazynowy z 
białą zasłoną —  Czerkaski ubie- 
rają się zwykle zupełnie b ia ło , 
gdyż zajęte jedynie przypodo­
baniem się m ężczyznom , zbada­
ły i odkryły że żaden kolor nad 
ten powabniejszą kobietę nie czy­
n i —  Majętne jednak okraszają 
jeszcze ten ubiór kosztownościa­
mi. W d z iew ają  na czoło prze­
paskę wysadzoną brylantami i 
drogiemi kamieniami, kończącą 
się za uszami i przyciskającą 
warkocze po bokach spadające, 
jako tćż i szal jedw abny spły­
wający na kształt wóalu na ra ­
miona. —  Lekka gazowa chu­
steczka obwinięta w koło  szyi 
zasłania gors połyskujący biało­
ścią z pomiędzy złotych łańcu­
chów > i co ujęty gorsecikiem



aksamitnym bogato jedwabiem 
wyszywanym, potrząsa za każ­
dym odetchnięciem ciężarem co 
go tłoczy —  Suknia spodnia z 
brokadu zdłtigiemi rękawami z 
przodu roztwićrająca s i ę , jest 
tak zro!)iona obcisłe i i  patrzą­
cy nie juz jak u 11 is chwalićmo- 
że jedynie pięknie zrobioną su ­
knię ale zachwycać się i śledzić 
ognistym spojrzeniem piękny tok 
całej budowy ciała —  Ubranie to 
osłania szal turecki, a w porze 
zimowej szuba z jedwabnego hro- 
kadu futrem podszyta. —  Nie 
będę opisywał tę historyczną i 
tak słynną piękność Czerkasek, 
gdy z. wiem ie  wszystko cobym 
o nich powiedział, wszystko z 
czym bym porównał icli płeć 
b ia łą ,  bielsze jeszcze zęby, ich 
sm ętno-rom ansow ą tw a r z ,  ich 
duże czarne"oko długiemi rzę­
sami i pó ł-kolis tą  brwią ocie­
nione; wszystko to takieby tyl­
ko dało wyobrażenie o ich pię­
kności , jakie ciemnemu dać mo­
żna o kolorach — «Przesadziłeś!, 
przesadziłeś! krzykniecie piękne 
nasze P a n ie ,  nie ty tylko jeden 
widziałeś Czerkask i, znamy wie­
lu tak ich , a. przecie nas uwiel­
biając powtarzają ci.ągle Polki 
są lak piękne jak  Czerkaski,

więc mógłbyś znaszem i piękno­
ściami je  porównać. P rzebacz­
cie rozgniewane Panie, ale wam 
powiedzieć muszę ze ci minęli 
się z prawdą czyniąc porów na­
nie lak poehlebne, lecz pochle­
bne broń B oże! nie dla w as 
tylko dla Czerkasek—  Gdyz cho­
ciaż one są równie piękne jak  
w y , łecz dla ich wymuszonych 
poruszeń , braku życia, umysłu 
niewykształconego kto je z w a­
mi równać odważy się ten po­
pełnia tęż samą niedorzeczność 
jaką len co niespostrzćga żadnej 
różnicy między słońcem świeeą- 
cem w zimie, które tylko błyszczy, 
a słońcem wiosny co równie bły­
szcząc wznieca ciepło i wszy­
stko ożywia. J .  J .

O ZM N IE JSZ A N IU  SHJ I. ICZUT
LUDZI NA ZIEMI.

Za przykładem H um ego i Mon- 
teskiego , pisarz jeden  angielski 
usiłował dow ićść , że liczba lu­
dzi nie tylko się nie powiększa 
na z iem i, ale owszem że się 
zmniejsza znacznie. W  Chinach, 
gdzie wszystko jes t  nieruchome, 
ludność zdaje s ię ,  jest laka dziś, 
jak  była dawnićj; Indycw seho-
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d n ie ,  w edług  starożytnych pi- 
sarzów  były bardzo starannie 
u p ra w io n e , a  tćm samćm b ar­
dzo ludne. P ersya ,  A rm enija ,  
kraina P a r tó w , były bez żadnej 
wątpliwości w daleko lepszym 
stanie dawniej jak  dzisiaj. K ra­
je  leżące między Persyą i I n ­
d u s e m ; dziś są prawie zupełnie 
p u s te , a dawnićj mnóstwo d ro ­
bnych państw zawierały; pań­
stw o Persów  dzieliło się na 127  
prow incy j,  co dowodzi że lu­
dność była niezmierna. Guła 
A zya mnićjsza przepełniona by­
ła miastami kwitnącemi. Ko- 
m uż niewiadomo jak  był ludny 
i upraw ny E g ip t?  Kartagina li­
czyła 7 0 0 , 0 0 0  tnićszkańców. 
M aury tanya ,  N u m id y a ,  Libya 
mieściły mnóstwo rozmaitych 
plemion. E ty jo p ia ,  gdzie dziś 
zaledwie dzikie hordy widzićć 
m ożna, doszła była kiedyś w y­
sokiego stopnia cywilizacji.  A - 
u to r  nie w aha się podobne zda­
nie zastosować i do E uropy . 
W ę d ró w k i  narodów alboż nie 
dowodzą nadmiaru ludności. Co 
się tyczy A n g li i ,  w yznaje ,  że 
trzy  razy ludniejszą jes t  dzisiaj 
jak  za czasu podbicia je j  przez 
Rzym ian ; ale Gallija, czyli Frait-  
cya dzisićjsza i I le lw ccya ,  zda­

je  się au to ro w i, że były bardzo 
ludne. W  tej mierze zgadza się 
z panem D ureau  de la M aile ,  
który w rozprawie czytanej na 
posiedzeniu akademii nap isów , 
dowodzi źe F rancya  w średnich 
wiekach ludniejszą była niż dzi­
siaj. W  Hiszpanii i Portugalii  
niewątpliwie ludność się zmniej­
szyła. E lyan liczył we W ł o ­
szech 1 ,1 9 7  m ia s t ; Rzym  zda­
je  się że miał ludność w yró- 
wnywa<ącą dzisiejszej ludności 
Londynu (przeszło 1 , 2 0 0 ,0 0 0 ) .  
W  Sycylii były miasta mające 
po 9 0 0 , 0 0 0  ludzi. Po trzebn i 
dowodzić że w G recy i miast li­
czba i w  nich mieszkańców ilość 
była wielka? E p i r ,  Macedonyn, 
T ra c y a ,  były to potężne mocar­
stw a. Dziś zaledwie Konstan­
tynopol jeden jes t  znakomitćm 
miastem w państwie tureckiem. 
Autorprzyw iódłszy te i tym po­
dobne uwagi tw ie rd z i ,  źeprzy- 
najmnićj dwie trzecie części da­
wnego stałego lądu znacznie się 
wyludniły od początku E ry  chrze- 
ścijańskićj.

PAŃSTWO UCZONYCH.

L u b o  dotychczas u lrzjm yw a- 
qo y ii państwo to jest trzeczą
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p ospo li tą» wszakże więcej j a k  
pew na  iż dnieli się nu wiele 
części. K ażda ga łąź  l i te ra tu ry  
ni a w ładzcę  po k tó rym  g d y  
schodzi z t ro n u  inny  n a s tę p u je ;  
w te m  tylko różni się od pańs tw  
ś w ia to w y c h , iż częstokroć d a ­
w n o  zm arły  rządca  jeszcze  pa­
nuje w kra ju  sw o im . Z w a ż m y  
tylko j a k  d ługo  po zgonie swoim  
A rislo teles , tudzież  W o l f ,  L e i ­
b n i t z ,  K a n t ,  byli p raw o d aw ca ­
mi filozofii. P ró cz  tych d u m ­
nych sam ow ładców  w  naukach ,  
dum nie jszych  i n ieugię tszych  
częstokroć  nad w szystk ich  k ró ­
lów z ie m i , j e s t  jeszcze  wiele 
m ag n a tó w  i m ożnych  k tó rzy  
w łada ją  pojedynezćmi p row in- 
cyam i.  —  C zyteln icy  są podda­
n y m i ;  księgarze  jen e ra ln y m i 
dzierżaw cam i podatków  i docho­
dów’ p a ń s tw a —  kry tyczne  dzień- 
niki —  sądam i. A u to ro w ic  są 
w o js k ie m , znaczni są naczelni­
k a m i ,  pomniejsi szeregow ym i 
lub podoficerami ; a z jaw iający 
się jcn iusze  rokoszanam i. —  
B ro n ią  t«5j arm ii jest  pióro ika- 
ł a m a r z ,  miejscem bitew  papićr. 
Lecz  uielitośnićj j a k  p raw d z iw y  
żołn ierz , obchodzi się w o jow nik  
literacki ze sw y m  przeciw nikiem ; 
g d y ż  ów s ta ra  się n ieprzyjaciela

o d razu  tru p em  p o ło ż y ć , len zaś 
przez dow cipkow anie ,  złośliwość 
i ż a r ty ,  zw o lna  g o  na  śm ierć  
k a tu j e .— J a k  w  k ra jach  św ia to ­
w ych  ró w n ie  i tu ta j  nie jeden  
bez zas ług  do na jw yższych  d o ­
chodzi h onorów . I  tu ta j  po trze­
b n ą  je s t  p ro le k c y a , z w ią z k i , 
w staw ien ia  się ; nie jeden  tu n a ­
w e t  b y w a  uszlachconym  nie dla 
zas ług  ale przez i n t r y g ę .— A r-  
mija l iteracka jak każda i n n a ,  
m a  także sw ych  ta m b o ró w  i 
t r ę b a c z y ,  słyszeć się oni dają 
w d z icń n ik ach  i doniesieniach li­
terack ich .

R Y B A K .
(Ballada Goethego.)

W o d a  się  b u r z y , w oda  się  w zdym a, 
A n a d  n ią  ry b a k  sch y lo n y  
S p o ko jn ie  w ęd k ę  ś led z i o c z y m a ,
W  k tó re  j ą  n ies ie  p ę d  s tro n y .
I g d y  ta k  w zrok iem  po fa lach  w odzi, 
N a d w oje  w oda  się  dzie li 5 
J a k  zorza p ię k n a , z m okrej top ie li , 
P ięk n o ść  dz iew icza  w y ch o d zi.

P o  co n a d  ry b e k  p astw isz  się  zgonem , 
P e łe n  c h y tro śc i i  z d rad y  —
(C z u le  doń tk liw y m  zan ó c i to n e m ) 
P o  Co ic h  p rag n iesz  z a g ła d y ?
O  g d y b y ś w ie d z ia ł , j a k  sło d k ie j w  to n i 
R y b k i k o sz tu ją  sw obody ,
S am b y ś az  n a  dno  sinćj z szed ł w ody , 
Któfa ci czórstwość uroni.
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Alhoż się jasne słońca oblicze 
Kurtami morza nic poi"?
Nic milsze/. Luny wdzięki dziewicze, 
Gdy je  nurt śrćhrny podwoi? 
Kiedyć nie wabi nieba tło  szczytno 
W  głąb przeźroczystej kąp ie li, 
Niechże cię własna postać ośmieli 
Spuścić się w wody błękitne.

W oda się burzy, wzdymają to n ie , 
Łechce go fala , co pryska ;
A serce taka lubość owionie,
Jak  gdy kochanka uściska.
A ona śpiewa-—śpiewy czułcmi 
Tak go pociąga , zniewala :
Ze na w pół pada... chwyta go fala —  
I już nic postal na ziemi.

L . A. A’..........

KAROLIŚCI i KRYSTYNIŚCI 
W  W A R SZA W IE.

Przybycie do W arszaw y w  
krótkim |>o sobie przeciągu cza­
su dwócb znakomitych śpiewa­
czek lo  jest P . Crcscinii P . Karl 
było powodem jednemu z pism 
zagranicznych do uczynienia na­
stępnego porównania, które dla 
swój trafności dosłownie tu u- 
m ieszczam y: —  «W iadom o każ­
demu czytającemu Gazety, iż pani 
Crescini śpiewaczka przybyła 
wkrótce po pannic Karl do W ar­
szaw y. Ostatnia wzbudziła naj­
w yższe uniesienia, a żc i pani 
Grcsciui wkrótce liczną partyą

sobie zjednała ? powstały zaraz 
bardzo żwawe muzykalne utar­
czki , między Crescinislami (ina­
czej Krystynistami) i Karlistami, 
które nie zmniejszą zaciętością 
jak hiszpańskie prowadzone były.

B A N K .

Dziwisz się żc po śmierci mala nasza 
( cnota

Ma rosnąć w szczęście przez ciągwicez- 
( nego żywota.

Nie dziwisz się ze jeden grosz w banku 
( złożony.

Za kilka wijków może uróść w mi 
( liony.

R U C I I .

Głupiec jak muł we młynie , związane 
(ma oczy

I ciągle ruszając się, ciągle w miejscu 
( kroczy,

Mędrcy prawdziwie wielcy, jak niebie - 
( skic ciała ,

Zdają się stać, gdy każde z nich leci i 
( działa.

SFERA OW OCÓ W .

Musi drzewo ażeby rozkwitać i rodzić ,
1*0 liśeiaeli jak po szczeblach na powie­

t r z e  wchodzić;
Chociaż soki pożywne z łona ziemi bie- 

( rze
Owocu dać nić może, tylko w wyższej 

(sferze.
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N a dzisiejszem posiedzeniu izby, gdy 
była mowa o ułaskawieniu Meu- 
n icra , wice-hrabia Dubouchage o- 
świadczył, iź wspaniałomyślność 
monarchy rozrzewniła go bardzo; 
żyezyćby trzeba izby rząd , idąc 
za tak łagodnym przykładem, łas­
kę swą nad wieloma rozciągnął, 
którzy za polityczne przestępstwa 
W  więzieniach jęczą. Gdyby nam 
prawo o amnestyi podano; zyskał­
by niezawodnie król to ,  co jest 
najdroższem w świecie, to je s t : o- 
gólną przychylność. —  Dziennik 
Constitutional donosi: Dowiadujemy 
s ię ,  iż minisleryuin na ostalniem 
posiedzeniu po dokładnem roztrzą- 
śnieniu ustanowiło, iżby prawo 
wygnania pod rozwagę izb oddać, 
i wszelkiemi sposobami takowe 
Wspierać. Zinnej strony zapewnia­
no n a s , iż wszystkie od izb nie­
zależne zdania, chcą się temu 
sprzeciwiać.—  Rozchodzące się wie­
śc i , o mającej bydź udzielonej a- 
mnestyi politycznym przestępcom, 
nastręczają Dsiennikoivi Sporów 
następujące uw ag i: Spodziewamy
się; żc rząd Lipcowy postępować 
będzie dalej tą samą drogą, któ­
rej się od lat siedmiu bez okaza­
nia słabości trzymał. Przy każdej

amnestyi zachowa dotąd wypełnia­
ne zasady. Udzielone ułaskawie­
nie królu-bójcy Meunier tym tyl­
ko do nadziei prawo wskazać mo­
że, którzy jego żal naśladowćbę­
dą. Nikt może tak jak my nie 
życzy, aby podobna skrucha za przy­
kład służyła. Lecz zdawałoby nam 
się największem przeciw narodowi 
uchybieniem, gdybyśmy łaskę króla 
na takich zwracać chcieli, klórzy- 
by takową za dowód słabości u- 
znali. —  Memorial Bordelais z dnia 
27 t .m . pisze: P rzez  telegraf mia- 
no tu odebrać rozkaz iżby wszy­
stkie drogi z Paryża do Bordeaux 
pilnie strzeżone były. Idzie t o , 
o uwięzienie pięciu znakomitych 
osób, które są w związku z Don 
Karlosem, i mają zamiar udania 
się do jego głównćj kwatery za 
fałszywemi paszportami. Ostatni 
pocztowy powóz do Paryża przy­
były był w drodze 2 2  razy zatrzy­
many i przetrząsany. —  Przychyl­
ność, jaką gabinet Tuilleriów do 
sprawy Hiszpanii okazywał, skło­
niła pana Marliaui do wyjazdu. Za 
swoim powrotem zastał wszystko 
zmienione. Rozpoczęte w ięczF ran -  
cyą układy będą w Anglii dalej 
prowadzone; w Londynie tedy los 
Hiszpanii rozstrzygniętym zostanie.

\



Ten lo bowiem pan Marliani, przy­
słany był do Paryża w  celu za­
warcia układów którcby Hiszpaniją 
z zagrażającego jej nieszczęścia wy- 
dobydź mogły. —  Podług wiadomo­
ści z Perpignan, od dnia 14  do 
18  b. m. w okolicach W ich , były 
dwie potyczki między Karolistami 
i Krystynami. W  pierwszej Kry- 
styni lubo zmałą korzyścią zwy­
ciężyli ; lecz w drugiej zostali zu­
pełnie rozproszeni; stracili przy tern 
pułkownika, szeffabatalionu, dwóch 
oficerów i wielu prostych żołnie­
r z y ;  także dwie armaty, które a- 
t.oli nim się w moc Karolistów do­
stały, zagwoźdzono. —  25  Kwietnia 
przybyły do San - Sebastyanu trzy 
Statki parowe z 3ma batalionami ; 
10  do 12stu batalionów spodzie­
wano się je szcze ; lecz że miasto 
niezdołałoby takiej ilości wojska u- 
Irzyniać spodziewano się źe do 28  po­
ruszenia przeciw Karolistom przed­
sięwzięte zostaną.—  30  Kwietnia: 
Jedno z tutejszych pism donosi, co 
następuje : Z kilku prywatnych li­
stów przez zostających w służbie 
Don Iiarlosa oBcerów, do tutejszych

legitymistów pisanych, dowiaduje­
my się szczegółów następujących: 
28go b.m. kolumna pod rozkazem 
Infanta Don Sebastyana miała przejść 
Ebro. Składa się ona z 1 5 ,0 0 0  
piechoty, 2 ,0 0 0  koni i 2fi armat. 
Inny oddział wojska Karolistów 
przedsiębierze oblężenie Bilbao, a- 
żeby wojsko Espartera mieć naba- 
czności. Legija obca jest w San-  
Sebaslyan zamknięta. Kabrerrajest 
w Acarria , zkąd razem Walencyi 
i Arragonii zagraża, a proboszcz 
Merino organizuje korpus ochotni­
ków w Kastylii. Takie jest podług 
karolistowskich doniesień położenie 
pół-nocnej Hiszpanii; wkrótce spo­
dziewać się należy ważnych zdarzeń.

I I i s z p a n y a .  M adryt 20  Kwietnia. 
—  Angielskie poselstwo wysłało 
dziś kuryera do San - Sebastyanu, 
w celu oddania jenerałowi Ewans 
przepisów postępowania jego wzglę­
dem kończącego się kontraktu legii 
posiłkowej. Zdaje się bydź życze­
niem Lorda Palmerston zatrzyma­
nie tych wojsk w służbie królowej.

( g . p . s . )

Pism o to w ychodzi trzy  razy w tydzień  to je s t i w  P O N IE D Z IA Ł E K , 
ŚR O D Ę i P IĄ T E K  o drogiej po po łudniu . — Zaliczenie kw artalne na 36 INrów 
w ynosi Z ip . 6 i przyjm uje się w  handlach W y ch  K o c h a  i S c l i r e i b e r a .

IV  Krakowie Czcionkami Józefa Czecha.


